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CERY OGŁOFZEŃ. 
Za wiezez nonpar 1 K (1 Mk.). Drobna ogło- 
szenia od wyraza 30h. (80 £) tłustym drukiem 
60 h. (80 f£) — „Ńadesłana* lub „Nekrologiz* za 
wiersz nonpar. 3 K (3 Mk.) Komuniftaty i p 
kroniea za wieruz nanperajlowy 5 K {5 MR.) 
Do ogłoszeń umieszczać się mających w na: 
marach świątecznych, sobotnich i 

dopłzcu się 30 procent 
W Warszawie nabyć można „Gazetę Poraanę* 
| „Gazetę Wieczorną” w Biurze dziazmików 
„Promień”, uł, Widok L 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. i po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redzkcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyś ul. Sekała 4A 
Rękopieów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny G-t rand do godz. 7-mej wieczór. — Telefon Sow kB 
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Paderewski zastrzega sobre wpływy na gospodar: 
ub konstyłucyiny gre 


W przededniu 
nowvch wysiłków. 


Łwów, 4. grudnia, 

Z informiacyi, jakich udziclił p. Faderewski 
konwentowi seniorów i komisyi spraw zagranicz= 
rych w sejmie wynika jasno, że Rada naiwyzsza 
w Paryżu powzięła decyzyę w sprawie Galicy! 
Wschodniej sprzeczną ze stanowiskiem i z życze- 
niem Polski. k 

Nema natomiast doniesienia w formie oficyal- 
nej, jak również brak oficyalnego tekstu owycu 
warunków, które mają być podstawą prowizo- 
ryum. 

Niema się co łudzić. Stoimy w przededriu no- 
wych wysiłków, wobec konieczności zaczerpnię- 
cia w sobie samych woli i siły do pokierowania 
losem Czerwieńskiej Ziemi tak drogie? całej Polsce. 
Jesnem jest bowiem, że Polska decyzyi Rady naj- 
wyższej nie przyjmie. 

Nie jest to jeszcze wypowiadanie koalicyi 
przyjaźni. Nie wypowiada jej p. Paderewski, któ- 
ry niedawno w Sejmie oświadczył, że ari on, ani 
p. Dmowski nie podpiszą traktatu nieprzyznające- 
go Polsce Ziemi Czerwieńskiej. 

Gdyby zresztą podpiseli zostaliby zmieceni z 
powierzchni polskiego Życia politycznego, takiego 
podpisu nie Ścierpiałaby opinia publiczna, — rie 
ścierpiałby Sejm. 

Stanowisko Ziemi Czerwieńskiej wobec Pol- 
ski nie da się porównać ze stanowiskiem Bessa- 
cabii wobec Rumunii. Dzisiejsza Rumunia w prze- 
szłości stanowiła luźny związek księstw raddu- 
aajskich, i nie w Bessarabii leżały ogniska rumuń- 
skiej siły i kultury. L-wowa zaś nikt inaczej nie 
zdoła od Polski oderwać, chyba tylko przemocą, 
ak długo naród polski posiada własne państwo. 
Zadna kombiracya traktatowa nie jest w stzmi 
tego uczynić. 

Ale przykład Besarabii i Rumunii zawsze na 
coś się przydaje. Rumunia nie jest tek siłna. tak 
Polska, a Bessarabia niema dla niej tego znacz 
da, co dla ras posiada Ziemia Czerwieńska. Mi- 
40 to stanowczy opór rządu rumuńskiego sprawi! 
łe sprawa BRessarabi nie jest dotąd rozstrzygni-- 
ta. 

U nas zaś w tej sprawie ma głos nie tylko 
"ząd polski, ale cała społeczność Potski na Ziemi 
Zzerwieńskiej, ta społeczność, która się zdecydo- 
wała na walke od 1-go do 22-go listopada 1918 r. 

(Dalszy ciąg na str. 2). J 


Lwów, piąte 5 grudnia 1919 
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zi zycyą! 


Postanowienia w sprawie Galicyi mają wejść w życie 
dopiero w marcu lub kwietniu! 


1; 


| Warszawa, 3. grudnia. 
|  (Tzsiet) tm) Umową w shrawie Galicyi wscho- 


dniej ma wejść w żyćle równocześnie z trakta= ' 


GALICYA WSCHODNIA OBEJMIE I SKRAWEK 
BUKOWINY. 
Warszawa, 3. grudnia. 

(Telef.) (m) Wyodrębniona przez Najwyższą 
Radę koalicyjną Galicya wschodnia obej uje nie 
tylko ziemie, położone ra wschód ed Przemyśla, 
Jarosławia i Sanoka z pozostawieniem tych ziem 
w granicach Polski, ale także i mały skrawek Bu- 
kowiny na południe od Zaleszczyk 


NARADY POSŁÓW GALICYJSKICH. 
Warszawa, 3. grudnia. 

(Telef.) (m) We środę odbyło się kilkugodzin- 
ne zebrznie posłów  wschodnio-galicyjskich „od 
przewodnicwem p. Serwatowskiego. Przedmiotem 
obrad była decyzya Rady rajwyższej dotycząca 
statutu organizacyjnego dla Galicyi wschodniej. 
Postanowiono udać się we czwzriek zremialnie 
na posłuchanie do Naczelnika Państwa 


U MARSZAŁKA SEJMU. 
Warszawa, 3. grudnia. 
((Telet.) (m) Posłowie wschodnio-galicyjscy 


tem z Austryą. Stanie się to dopiery » maret 
aib" w kwietniu p. r. 


O NIEZAWISŁA I ZJEDNOCZONA UKRAINE. 
Lwów, 4. grudmie 

| (zet) „Wnered* pisze: 

— Wszystkie usiłowania Polski, żeby jaj ptrzy 
znano na wieki Galicyę wschodnią, rozbiły się i 
traktat londyński, Państwa sojusznicze, a przede: 
wszystkien Anglia, nie mogły pójść ma rękę przed. 
stawieniom polskim, gdyż skutkiem tego złamały 
by umowę z Rosya. Przytem czwórporozuwmieni« 
nie liczyło się zupełnie z wolą i pragnieniem ad. 
ruskiej ami polskiej ludności w Galicyi wschodnie: 
jakkolwiek zaznaczało w swoich oświadczeniaci. 
że trzyma się zasady samostanowienia narodów 
przyznaje, że w swoim czasie zapyta ludność ga‘i- 
cyjską o jej wolę w sprawie przynależności pań- 
stwowelj. 

Paderewski i inni politycy polscy oświadcza: 
nieraz, że nie podpiszą traktatu z  czwórporozu: 
mnieniem w sprawie prowizorycznego statutu dła 
Galicyi wschodniej. Odmowa podpisów ze strony 
|polskiej pod traktatom jest rzeczą polskiej polity- 
ki i siły. Czy w mabrzmiewającym konflikcie mie- 
dzy Polska a czwórporozurnienicm weźmie góre 
Polska czy czwórporotwnienie, to kwestya przy- 


dali, aby w obradach komisyi zagranicznej po- |pod traktatem iondyńskim, mówiąc eufemisty zmie. 
święcomych sprawie Galicy' wschodniej uczestni- {są nie inniej poważne i wartościowe, jak podpisy 


czyli także posłowie tego kraju. 


MYŚL WYSŁANIA DELEGACYI'DO LONDYNU 
ZANIECHANA. 
Warszawa, 3. grudnia. 

(Telef.) (r) Sejmowa komisya dla Spraw zagra- 
nicznych łącznie z konwentem seniorów zbierze 
się jutro na dalsze posiedzenie w sprawie Galicy! 
wschodniej. Na razie zdaje się, że myśl wysłania 
delegacyi do Londynu zostamie zaniechamą, a na- 
ltomiast przewidziana jest wspólna akcya rządu i 
s a seniorów w komisyi dla Spraw zagram 


udali się do marszałka Trąmpczyńskiecgo i zażą- szłości. Zdaje się nain, że podpisy, umiesziczo:e 


ministrów polskich į że przez jednostronną akcyę 
polską nie będzie można złamać traktatu londyń- 
skiego. 
"Z powyższego okazuje się, że Galicya wsch 
dnia jest przedmiotem targów i komtraktów  Tór- 
nych czynników. Dla nas, socyalistów ukraińskich. 
zawsze jest i będzie gwiazdą przewodnią ideał nie- 
zawisłęj, ziednoczoneż  rzeczypospolitej  ukraiń- 
skiej. 


= o ML w ĖÁ 
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dalej. Tej tutejszej społeczrości ipolskiej Rada 
najwyższa dotąd nie docenia, i zamalo bierze ją 
w rachubę, jeśli ją wogóle dostrzec: 

Przed nami leży wielkie zad.nie: . podjęcia 
nowych wysiłków i nowej wal«i. Trzeba umieć 
chcieć, jak powiedział wielki poeta. Może będzie- 
my w przyszłości błogosławili niechęć koalicyi, 
jako przymus do walki i do organizacyjnej procy. 

Dla nas bowiem decyzya paryska ma dwie 
strony: jedną, dyplomatyczną — tę musimy ZOśca- 
wić rządowi i Sejmowi, wywieraiąc odpowiedni 
na te czynniki nacisk. 

Druga strona tyczy nas samych i naszej wia- 
ene} wewnętrzrej pracy. Jest tu wicie zaniedbań. 

Niepodobna ciągle zrozumieć, dlaczesośmy 
zeszli z gruntu historycznego, jedynego, iaki w 
sprawie Ziemi Cerwieńskiej dzfe mocną podstawę. 
Niepodobna zrozumieć, dlaczego nasza del”sacya 
i nasz rząd nie restytuują dawnej Ziemi Czerwień- 
skiej, wraz z Chełmszczyzną, jako jednej c tości, 
Do tej całości stzre Państwo Polskie ma trochę 
lepsze prawo, niż Austro-Węgry i Resya. 


e 
c 


_„GAZETA PORANNA”. 


Rząd i delczacya nasza w Paryżu powinny 
wyjaśnić skąd się eojawiła granica Zz cio Jnio-po- 
judniowa: Lisko—Cieszanów. Jest tę przecież je- 
dna z rajszkadliwszych koacepcyi, jakie "ię kie- 
dykolwiex pojawiły, Okrojona w ten spozób od za- 


chodu Ziemia Czerwieńska traci kilkaset tysięcy | 
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który mie chcialby Się opierać także ł na postach 
ch:GpSiich, narażalby Sig na opezycyę, złożoną 2 
chiopów i przedstawicieli proietarya:n. A tak zło- 
żonej cpozycyi żaden rząd polski nie zdołałby 
przetrzymać nawet dwóch tygodiai. 

Fan Paderewski utrudnłą sobia stworzenie ga- 


żywiołu polskiego. Pozostałych zaś Polaków zep- |bineiu oporem przeciwko panu dr. Leonowt Biliń- 
chniętych w ten sposób na wschód czek. ciężka sklemmu, Tego oporu prawie zupełnie nie ukrywa. 
walka z większością sianowczą, która, jay wiemy Na konisrewcyi scbotniej z redaktorami politycz- 


ma szczególne upodobanie nie tyje w majeryzacyi nymi dzienn ków warszawskich skarżył się gorz- 


ile w terrorze. 

To jedno; a drugie równie ricbezpieczne. Śle- 
py chyba zobaczy, ł dojrzeć musi Warszawa. że 

linia Cieszanów—Lisko kwestyonuie na przy- 

szłość Chelmszczyznę, której zanewne grozi ta- 
kie samo prowizoryum, jskiem z'=ła'a ubecnie u- 
szczęśliwiona wschodnia część ù. Galicyi wscho- 
dniej, właśrie ze Lwowem i Bocys!er'ien. 

Szykuimy się zatem də dalsze! waiki. O jej 
warunkach i szansach napiszer:y szeizej, skoro 
nadejdą n"zedowe informacye. J. B. 


Prasa polska wobec uchwały Rady Najwyższej o Gal'cyi wschodniej, 


Lwów, 4. grudnia. 


jkończy uroczystym protestem. streszczającym Się 


Cafa prasa Polska daje zgodny wyraz cburze-|W wykrzykniku: „non possumus“! 


miu z powodu prowizorywm w Galicyi wschodniej, | 


jakiem uraczono Polskę w Paryżu i to zaocznie. 
Wobec tej przemyconej uchwa!y wszystkie pisma 
polskie zaopiniowały, Że jest ona nie do przyjęcia, 
i że należy nam się bronić. 


Bardzo silny i wyrazisty w linii art. p. t. „Za-: 


mach na całość Polski“ przynosi warszawski 
„Dziennik Powszechny”, mazywając uchwałę pa- 
ryską świętokradztwem, które „pod pokój św ata 
kładzie nie granit, lecz piasək“. Artywuł nazywa 
to rozwiązanie próbą wymuszenia, stojącego na tei 
samej platformie, ce haniebny pokój brzeski i do- 
daje: „Z tego stanowiska musimy oświadczyć Spo- 
kojnie, lecz stanowczo, że rozwiązanie takki ni- 
gdy przez naród masz nie będzie dobrowclnie przy- 
jęte i za obowiązujące uzmane.* 

„Dziennik kończy wezwaniem do oporu prze- 


ciw uchwale, która zbyt jaskrawo przypomina 


metody habsburskie. 

„Robotnik uważa rozstrzygnięcie © prowizo- 
ryym za klęskę endeków, którzy mie umieli uspo- 
sobić polityki angielskiaj korzystnie dla Polski, a 
przez imperyaiistyczne traktowanie spawy, Zgu- 
bili ją. Przypomina „z jaką łatwością Czechy za- 
anektowaty do swego państwa 4 miliony Niemców, 


miliony Słowaków i Rusinów, nie napotykając na | 


najmniejszy sprzeciw ze strony koalicyi, a jak Z 
drugiej strony Połskę się krzywdzi przy każdej 
sprawie“ i wysnuwa wniosek, że narodowa demo- 
kracya zaprzepaściłla sprawę Galicyi wschodniej, 
która zawsze była jej specyalnością. 

„Głos Narodu“ podkreśla, że przez swą uchwa- 
łę koalicya stwarza w Galicyi wschodniej zawze- 
wiz walki narodowościowej i wgitacyi postronnci, 
albowiem tych 25 lat będą ciągłym okresem 
przedwyborczyrm — zaś pod względem gospode”- 
czym fatalnie odbije się tymczasowość. Dziennik 


B uletyn przesilenia. 


Ogólne Kontury przesiien'a. — Przeciw możliwo- 
ści drugiego gabinetu Paderewskiego. — Polska 
jest państwe™ chiopskiem. — Paderewski contra 
Biliński, — Paderewski zrObił postępy. — Trage- 
dya prem era i Polski, 

(Od naszago warszawskiego korespondenta). 

Warszawa, 1. grudnia. 
(A.) Oczywista, nie można w takim b uletymis, 
przesyłanym poczią, i to jeszcze dzisiajszą pocz- 
tą, uwzględniać wiadomości bieżących z doby o- 
statmiej, Musimy to pozostawić drutowi telefoni- 
cznemu, o iie go nie ukradną, o ile się słupy nie 
przewnócą lub o ile ten i ów z fun<cyonaryuszów 
państwowych, cywilnych albo umundurowanych 
mie zajmie go na pogawędkę Ze swyn kolozą, TÓW- 
wież cywilnym albo wmundurowanym. Tutaj chce 
my tylko nak.eśiić kontury ogólne nrzesilenia i 

jego bardziej znamienne cechy. 


„Nowa Reforma” daje wyraz oburzeniu, iż 
jw „zamian za ofiarę w łudziach, w zamian za 
krwawy mandat, jaki Polska na zlecznie koa! cyi 
|spcłnia na kresach wschodnich, otrzymujemy 
„makaz* rządzena w przepisany nam z góry 
autonornicziiy Sposób, naszym własnym kraiem, 
"należącym od wiewów do Polski, zaścielonym 
"kośćm. rycerstwa polskiego, bron onym w debie 
|cbeonaj przez młodzież polską, starców i dzizci“ 
i kończy: 

„Decyzya koalicyj jest dla pas wprost Fom- 
prom:tująca, stawia nas na stanowisku Państwa 
x esamowolnego, mającego słuchać imperatywów 
z nad Sekwany į Tamizy. Takiego imperatywu. 
Polska przyjąć ne może i mie przyjmie. Byłoby 
to poniżej jej godności i OTUS 

„Czas“, rozbierając w artykule, zatytuława- 
nym „N ema Polski bez Lwowa“ punkt za punk- 
tem uchwałę o prowizoryum, dochodzi do wio- 
sku, „że rząd po'ski oddał obronę tej tax donio- 
słej dla naredu naszego kwestyi, ludziom, którzy 
an: prawej ami faktyczne' znajomości sprawy we 
| rosiadal ", Zzamasżt powierzyć obronę interesów 
tej połaci Pols'i politykom, którzy stosunki jej 
znają majlepieji, zamiast. by mieli „fuszerować 
sprawę daiei ziemianin z Królestwa i adwokat 
warszawski. „Czas'* komentuje jaskrawo okolicz- 
ność, że Polakom w Galicyi wschodniej p!'zyzna- 
je się „prawa mniejszości", tudzież to, że „w S2ra- 
wach agrarnych rząd polsk: i m'eszkańcy wscho- 
dniaj Galicyi mogą się zwrócić do Ligi narodów 
— mie stn ejącej jeszcze i niewiadomo, czy kiedy- 
kałwiek istotnie żywotnej?“ 

Głos zdecydowanego protestu. łączący w 
zgodnym chórze wszystkie pisma, bez względu ra 
barwę polityczną, przypomina ów krótki okres 
solidarności po pokoju bnzesk m. „Semper iidem“... 


| Taką cecha znamienna jest przedewszystkiam 


irosSmący opór stronnictw sejmowych przeciwko 
możliwości drug cego gabinetu Paderewskiego. Pa- 
derswski w zasadzie mą większość w Sejmie, nie 
zbyt wielką, ale ją posiada. I gdyby w naszem 'ży= 
ciu partyjne istniała 'nstytucya „naganiaczy* — 
po angielsku „whip“ czyli „bicz“ — instytucya pò- 
słów, którzy w danym klubie maña obowiązek pil- 
jnowania koiegów albo nawet i dostawiania ich na 
każde głosowanie, wówczas pan Paderewski ja- 
ko prezes zrekomstruowanego gabinetu mógłby tej 
„większości być pewnym i z jej pomocą zdoła'by 
przez czas pzwien rządzić. Politycy rozważniejsi 
zdają sobie przecież sprawę, że niepodobna rzą- 
dzić z pomocą większości, w której nie byłoby lu- 
dowców: i to nie tylko piastowoów, lecz także 
przynajmniej większej części tugutowców. Popy- 
chamie posłów centim ludowego ku lewicy nie 
odpowiadałoby istotnej xonfiguracyj społecznej. 
Nie możemy zapominać, że w gruncie rzeczy Pol- 
ską dzisiai jest? państwem chłopskiem i gabinet, 


iko i do pewnego stopnia nawet zajadłe, że dużą 
„winę za katastrofę aprowizacyjną ponosi miedostar- 
cząnie w porę srodków pieniężnych mą zakup Zbo- 
,ża i taboru kolejowego. Ne wymienił wprawdzie 
nazwiska pana dr. Leona Bilińskiego, lecz każdy: 
"mógłby się łatwo domyś-ić, że to właśnie jego miat 
na myśli. Tak samo i wstra krytyką Centrali dewiz 
|umożliwia!a odgadnięcie, ż2 sąd pana Paderew- 
skiego o panu dr. Leonie Biltńskim jako ministrze 
skarbu mie iest zbyt pochlebny. 

Tymczasem Stronnictwo Pracy Konstytucyj- 
nej, grupa, złożona z posłów poważnych i pama- 
mentarnie wyrobionych, stawia wlasnie za wart- 
mek pcp'erania gabinetu pana Paderewskiego, za- 
trzymamie pana Bilińskiego na stanowisku miini- 
stra Skarbu. Pan Padarewski mie powinien sobie 
lskcyważyć tei grupy, choć n'e jest oma liczebnie 
silną. Powinien perniętać, że się z miej rekrutują 
nażw'ybitniejsi i najbardziej wpływowi członkowie 
rozmaitych komisyj. 

Ale, sprawiedliwość nakazuje wyzmać, że pod 
względem techniczno-pulitycznym — w zamkn'ę= 
ten kółku — pan Padewski zmobił od lutego 
wielkie postępy. Jest za wie.ką inteligancyą, by 
dzięki rozlicznym kenferencycin z naiwybitniej- 
szyimi politysami Zachodu nie mial sobie przyswoić 
pewnych teąfmicznych arkanów sztuki poltycz- 
nej. Gdy przyjmował nas po raz pierwszy w lutym 
w sali Paiacu Nam'cstnikowskiego, spóźnił się nie- 
mal o półtorej godziny, Był to wielki błąd, którz- 
go na Zachodzie nie zrobiłby żaden minister, Na- 
stępnie traktował nas komp:ementami zdawkowy- 
mi i banalnymi frazesaini o polityce. Niczego nie 
możma się byłe z tego nauczyć i nie robiig to wra- 
żenia poważnego. 
| Teraz punktualnie zybył na zapowiedzianą 
godzinę wpół do szósic,, Był bardzo uprzejmy 
podczas pow'tania, lecz frazasów o znaczeniu pra- 
sy już nie prawi. Natomiat wygłosił bardzo tre- 
ściwe — może dwadzieścia minut trwające — €x- 
poss o położeniu wewnętrznem i o stanie sprawy 
Galicyi wschodniej. Co do tej drugiej części za 
strzegł sobie jak maijuvoczyściej poufność jak naj- 
ściślejszą. Wszystko byto oparte na faktach. Możz 
one były za optymistyczne, lecz w każdym razie 
fakta i cyfry robiły wrażemie. Znać było człowie- 
ka, który przez. dziesięć m esięcy się dużo nauczył 
i przynajmniej wie od wierzchu, jak wyglada sztu- 
ka rządzenia państwem. Nie zapominajmy, że bar- 
dzo dobry minister i prezes m nistrów francuskich 
za trzeciej rzeczypospoitaj francuskiej Rouvier 
był za młodu subjektem w sklepie materyałów 
bławatnych, a Tirard, również prezes ministrów, 
by? jub lerem. Clemenceau jest lekarzem. Kto się 
chce uczyć, ten się nauczy zawsze. Dła Paderew- 
skiego przecież czas mauki zaszedł się nównocze- 
śnie 'uż z urzędowaniem i tutaj leży tragedyą i je- 
ge i Polski. 


NIADZSŁAME. 
8%.APOLLO" 
Das wmeniaty Flm francas | 
Cień 
urzesznej mości 


Nadzwyczajny drama 
nej paryskiej wytwórni 


5 aktowy słyn- 
Pathć Freres. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry I mo.zowych 


Dr. Wilhelm Lauterstein 
Lwów, ul. Sykstuska 37, (róg ul Słowackiego) 2578 
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Paderewski zastrzega sobie wpływy 
na gospodarkę finansową państwa! 


Warszawa, 3. grudnia. 
(Telef.) (m) Jak słychać, 


mimsterstwa skarbu musi zastrzedz sobie wpływ 


p. Paderewski o0- |na plan gospodarki finansowej państwa. W tym 


świadczył p. Witosowi. że przy obsadzeniu teki |celu ma Premier zamiar powołać radę skarbową. 


PADEREWSKI KONFERUJE. 


a 


Warszawa, 3. grudnia. 
(Telef) (m) Paderewski przybył dziś do Sej- 
mu, gdzie odbył konferencyę z marszatkieui a na- 
stępnie z m'nistrem Wojciechowskim, xtóry rów- 
nież przybył do budynku sejmowego. Konferen- 
va trwa de te chwili. 


NACZELNIK KONFERUJE Z GEN. SZEPTYCKIM. 
Warszawa, 2. grudna. 
(Teief.) (m) W Belwederze odbyła się wczo- 
tafszaj nocy ważna konferencya Naczelnika Pań- 
stwa z gen. Szeptyckim. Przedmiotem narad by- 
ła podobno sprawa granic wschodniej i pźłnoc- 
uaj Rzpltej polskiej. 


TENDENCYA KOMPROMISOWA WŚRÓD 
LUDOWCÓW. 
Warszawa, 3. grudnia. 

(Telef.) (m O godz. 4 po południu rozpoczęli 
ludowicy narady. które dotychczas nie zostały 
ukończone, W adomo tylko tyle, że dyskusya 
była bardzo gorąca, i że w izj toku wyłoniły się 
trzy wmioski, a mianowicie p. Malupy. oświad- 
czający się Za rokowaniami z Paderewskim, p. 
Smoły za zerwamem wszelkiego kontaktu z Pa- 
derewskim, i, wniosek kompromłisowy Kiernika, 
Starający się zatuszować wyosek p. Malupy, i 
oświadczający się za przyznaniem zarządowi klu- 
bu wolnaj ręki w dalszem postępowaniu. Na ogół 
tendencya jest kompromisowa, Nie wiadomo je- 
dnak, jaki weźme obrót. W Sejmie we odbędzie 
się plenarne posiedzanie przed wtorkiem przy- 
szlego tygodnia. 


Klub pracy konstytucyjnej grozi opozycyą! 


P. S. L. zachowuje dalej 


Warszawa, 3. grudnia. 
(Lelef.) (r) Pertrastacye w sprawie utworze- 
nia gabinetu toczą się nadal. Klub pracy konstytu- 
cyjnej obstaje bezwarunkowo przy utrzymaniu te-' 
ki mitistra skarbu dla Bilińskiego. Stawia to jako | 
bezwzględny warunek, w przeciwnym razie przej- 
dzie do opozycył. 


Wbrew uzasadnionytn pogłoskom, jakie dziś 
krążyły, zarząd PSL. zachowuje w dalszym ciągu 


Atak pod Dźwińsitiem, Petryk 


postawę nieprzejednaną! 


postawę nieprzejednaną. Natomiast Narodowy 
Związek RoboOtniczy postatowił nawiązać roko- 
wania z p. PaderewSkim, uzależniając ich wynik 
od programu, jaki p. Paderewski delegatom przed- 
łoży. NZR. naichętniej widziałby  tękę ministra 
pracy w ręku pos, Brejskiego. Jest nadzieja, że 
lista gabinetu będzie iednak przedłożona jutro kon- 
wentowi seniorów. Sejm zbierze się jak wiadomo 
dopiero w przyszłym tygodniu. 


owem i Nowesiółką odparty! 


Romunikat Sztabu generalnego. 


Warszawa, 3. grudnia. 
FRONT LITEWSKO-BIALORUSKI: Atak 
nłeprzyjacielski ra nasze pozycye pod Dźwiiiskiem 
odparto. W okolicy Kainień—Lepel drobne utor- 
czki patproli wywiadowczych. W odcinku Polesia! 


NIEMA ROZEJMU Z BOLSZEWIKAMI. 
Warszawa, 3. grudnia. 
(Tetaf.) (1) Dziś wieczorem zdelmeutowano ze 
słer mtarodajnych wiadomość, jakoby ną froncie 
bolszewickim zawarto 10-dniowy rozejm dla prze- 
wiezienia zakładników. 


uderzył nieprzyjaciel na Petryków i Nowosiółkę. 
Atak został z wielkiemi dla nieprzyjaciela strata- 
mi odparty, 

FRONT WOŁYŃSKI: Spokól. 


Haller, pułkow 


SENSACYJNA KORESPONDENCYA LENINA W 
PORONINIE. 
Kraków, 3. grudnia. 
(Tslef.) (s) W Poroninie znaleziono dalszą sen- 
sacyjną koresponmdencyę Lenina, którą odesłano do 


| Warszawy. 


Berdyczów i Roziatyn w rękach Petlury! 


Lwów, 4. grudnia. 

(zet) Ukraińskie Biuro Pras. donosi z Wiednia: 

Staraniem naczelnego! dowództwa armii rus- 
kiej atamana Petlury udało się odzyskać równo- 
wagę ma froncie przeciwko Denikinowi. Czasowy 
brak styczności z nieprzyjacielem. Sspowodowar- 
my ustąpienizm wojsk ukraińskich z Kamieńca po- 
dolskiego, umożliwił: atamanowi Petlurze zebra- 
nie swoich wojsk w okolicy Berdyczaowa i odzy- 
Skdhie pola dla nowych ataków i operacyi wojen- 


nych przeciwko Demkinowi. 

W tych nowych walkach odznaczyli się prze- 
ważnie galicyjscy siczowi strzelcy ppod dowódz- 
twem atamana Konowalca. Dwa ważne węzły ko- 
lejowe: Berdyczów i Koziatyn zajęły wojska P2- 
tlury. Zdobycie Koziatyna umożliwia wojskom Pe- 
tlury nawiązanie połączenia z operującymi pad Ki- 
jowem wojskami powstańczemi atamana Zelenego. 


Lwów — centrem kultury polskiej na kresach. 


r 
Lwów, 4. grudnia, 

(zet) W sali wykładowej Polskiego Towarz. 
PBolitechnicznego odbył się we śrzlg pierwszy od- 
czyt z cyklu prelekcyi o odhudowie Małonotski 
mschodniej. Sala zapełniła sie pa brzegi doboro- 
wą publicznością, mowcą bowiem był prol. dr. Le- 
on Piumński, łączący przedziwnie 'skkość przed- 
Stawienia treści z wytwornością farmy, tematem 
zas sprawa umilowure' przez nas wszysękich, iż- 
by Lwów, mimo zakusów naszych nieprzyiaońśl, 


pozostał nada! ośrodkiem kultury „polskiej ra 
wschodnich rubieżach Rzeczyposnolitej, 
Zaznaczywszy, iż pod względem piękności 
nie ustępuje nasz gród innym wielkim miastom 
polskim, choé świadomość tero ohudziła się w nas 
dość późro, omówił prelegent kołejno najwybi- 
tniejsze pomniki architektoniczne. a więc Kościół: 
dominikański, św. Jerzego, cerkiew wołoska, ko- 
ściół bernardvński. kaplicę Boimów. satedrę or- 
miańska | bazylikę rzymską: z posniędzy świe- 
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ckich zaś: kamienicę Sobieskiego i Anczewskiego. 

Nsstępnie podkreśliwszy, że zamiłowanie do 
muzyki i sztuki było stale wislkie w naszem mie- 
ście, a mimo to brak naszym zbiorom odpowie- 
dniego pomieszczenia, zatrzymał się chwilę przy 
bibliotekach O:solińskich, Baworowskich i Pawli- 
kowskich, oraz przy zbiorach miejskich, którym 
do rozwoju brak pomtocy p stwowei. tak samo, 
jak scenie narodowej. Wreszcie wyraził nadzieję, 
że stan nasz posiadania zostanie nadal utrzymany, 
© ile nie „usłuchemy podszeptów da przesoszenia 
zbiorów do Warszawy, dalej przedstawił prele- 
gent szereg rezolncyi, które zostały wśród okla- 
sków jednomyślnie uchwalone. 

A oto ich treść: 

Zebranie uchwała że: 

1) Utrzymanie odrębności kułtwaluej Lwowa. 
zarówno iak i innych środowisk dzielnicowych, 
leży w interesie rozwoju kultury rarodu polskiego, 
należy zatem dołożyć wszelkich starań, aby ʻe 
udrębność, opartą na historyi, tradycyi i właści- 
wościach etnograficznych i topograficznych 
wzmocnić i rozwinąć. 

2) Z powyższych względów należy unikać zi- 
rządzeń, dążących dg umniejszeria dorobku kul- 
turalnego Lwowa przez powoływanie do stolicy 
państwa mężów nauki, artystów i t. d. lub przez 
przenoszenie zbiorów. zabytków itp, 

Zebranie w szczególności wyraża życzenie: 

Wydatnej i skutecznej opieki nad zabytke mi 
historycznymi i artystycznymi Lwowa i wscho- 
dniej Małopolski w szczególności zaś: 

a) Ustanowienie państwowego urzędu kon- 
serwatora zabytków dla wschodniej Malopoiski. 

b) Zachowania we Lwowie grona konserwa- 
torów, jcikg ciała doradczego w sprawach konser- 
wacyj i restauracyi zabytków. 

3) Poparcia t pomocy finansowej dla <prawv 
utworzeria we Lwowie Muzeum Sztuki i zbuda- 
wanie gmachu na ten cel. 

4) Utworzenia we Lwowie Szkoły sztuk pie- 
knych, 

5) Poparcia i pomocy finansowej dla budowy: 
gmachu stosownego dla Towarzystwa Sztuk pię- 
knych i dla wystaw dzieł członków. 

6) Poparcia moralnego, administracyjrego i, 
© ile zajdzie potrzeba, finansowego dla instytutów 
kulturalnych, znajdujących się we Lwowie, jak. 
Instytutu im, Ossolińskich, Bibliotek Baworowskich 
i Pawlikowskich, Zbiorów Orzechowicza. Muzę- 
um Przemysłowego i innych istuiejacvch lub w 
przyszłości powstać meiących celem zabezpiecze- 
nia ich rależytego rozwoju. 

7) Pieczy o wszechstrorny rozwój najwyż- 
szych zakładów naukowych i uczelni we Lwowie. 
starania o wyposażanie ich w jak najlepsze -siły 
naukowe i zasoby potrzebne do zapewnieria im 
jak najświetniejszego rozkwitu. 

8) Poparcia skutecznego spraw, dotyczacych 
muzyki i konserwatoryum muzycznego, 1 

9) Poparcia spraw sceny polstiei we Lwowie 
celem jej utrzymania ma stosownej wyżyrie 


| 10 STYPENDYOW DLA MŁODOCIANYCH 
OBROŃCÓW LWOWA. 
Nowy Sącz, J. grudnia. 

(PĄT.) Rada nadzorcza ludowega towarzy 
stwa wzajemnych ubezpieczeń „Wisła“ ceium il- 
pamiętnięnia rocznicy oswobodzetia Lwowa z 0- 
presyl haidamackich, wyznaczyła 10 stypundyów 
po 1.000 koron dla młodocianych bohaterskich o- 
brońców Lwowa. Nazwiska obdarowanych opic- 
wają: Jan Czech, uczeń 3 klasy gimnazyum III we 
Lwowie. lat 13, Adam Herzig, uczeń 4 kl. >kołw 
| realnei we Lwowie, lat 15, Wojciech Kiarnut, ubi. 
|turyveut gimnazyum VH we Lwowie, Frarciszek 
| Kruszyna, słuchacz akademii rolriczej w Dubla- 
| nach, Stanistew Łoza, uczeń 4 kl. IV gimnazyum 
| we Lwowie, Stanisław Mendoń, uczeń 4 kl. szkoły 
| realnej we Lwowie. Tadeusz Midak, słichacz 
(praw. Stanislaw Nowacki. słuchacz praw, Auptst 
| Sobociński, uczeń 4 kh gimnazynmm VIII we Lwo- 
|wie. Maryan Sołtys. uczeń 8 kłasy qimnazyum 
VII we Lwowie. 
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Towarzystwo Krajoznawcze | 
we Lwowie. 
Lwów, 4. grudnia. 
Komitet organizacyjny Towarzystwa  Krajo- 
znawczego wszedł w Ścisły kontakt z istniejącym 
we Lwowie od r. 1913 Towarzystwem Turysty- 
czno-krajoznawczem, poczem dokonano  ziedno- 
czeria obu organizacyi. Na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa turystyczno-krajoznawczego zło- 
żył sprawozdanie imieniem ustępującego wydzia- 
łu wiceprezes inż. Wolański za czas od r. 1913. 
W czasie posiedzenia uchwalono przez akla- 
macyę mianować członkiem honorowym pierw- 
szego prezesa Towarzystwa, prof. uniw. Romera. 
Do rowego wydziału weszli: prezes dr. doc. 
uniw. B. Fuliński, jako wiceprezesi inż. Wolański, 
dr. K. Kwieciński, dyr. M. Lityński; jako wydzia- 
łowź inż. M. Jakóbczyński, B. Janusz, K. Hammer- 
ling, dr. T. Kossowicz, radca K. Lubieniecki, J. 
Niemczynowski, W. Pieguszewski, prof. R. Wa- 
cek; następnie wybrano komisyę kontroluiącą i 
sąd rozjemczy. Mowemu wydziałowi polecoro 
wejść w porozumienie z Towarzystwem Krajo- 
znawczem w Warszawie, celem dokonania unifi- 
kacyi na zasadzie równorzędności (z uwagi na 
wyjątkowe i specyalre, cele Lwowa). Prowadze- 
nie sekcyi wycieczkowei oddano J. Niemczynow- 
skiemu, orgunizecyjnei dyr. Lityńskiemu, nauko- 
wej (fizyograficznei) dr. Kwiecińskiemu. 
W bieżącym okresie zimowym postanowiono 
urządzać pogadanki krajoznawcze, tudzież wy- 
cieczki riedzielne po Lwowie. Wysokość wkłedek 
ustalono: dla członków zwyczajnych 2 kor. wpi- 
sowego i 12 kor. rocznie; dla uczestników (mło- 
dzieży) 4 kor. rocznie. Adres Towarzystwa krajo- 
znawczego: Biuro Zarządu „Zachęty“ ul. Legio- 
nów 1 7, I p. 


Jak oczyścić miasto? 
Stan rozpaczliwy. — Gdyby paskirze zamiatałi 


ulice... — Miasto kupi 8 par koni. — Góry śmje-] 


ciowe. — O zrównanie Franzówikd. 


Lwów, 4. grudnia. 

(mg) Na temat jednego z najbardziej uprzy- 
krzorych i najtrudniejszych do usunięcia utrapień 
Lwowa wobradowaia wczoraj Miejska Komisya 
czyszczenia miasta pod przewodnictwem r. Ma- 
kowicza. 

Na wstępie kierownik M. Zakładu czyszczenia 
miasta p. Dobrzycki omówił olbrzymie trudności 
w usunięciu śmiecia z ulic i prosi: o uchwałę kupna 
koni dla ich wywożenia, W szerokiei dvskusyi 
radni: Zawaojski, Kapuściński, Marecki, Hóflinger 
Jakóbczyński i irni wykazali straszliwy stan za- 
niedbanego miasta, podnosząc zarazem, że grun- 
townemu oczyszczeniu staje na przeszkodzie brak 
kori. wozów. zaprzegów, robotników oraz fun- 
duszów na posturari.: się o nie. Wobec trudności 
znalezienia odpowiedniej ilości zamiataczy i nie- 
chęci roboiników do tej pracy projektowano, by 
użyć do ciej za karę paskarzy i to zarówno do za- 
miatania ulic, jak i do ciągnienia wózków ze Śmie- 
cenn . 

Ostateczność ta jednakże — jakkolwiek by- 
łaby bardzo pożyteczna — nie została uchwalona 
ze względów natury prawnej. Natomiast postano- 
wioro zaciągnąć pożyczkę w kwocie 500.000 ko- 
ron i zakupić 8 par koni, 

Naiwięcej kłopotu przysparzają miastu sterty 
śmiecia, nagromadzone na ulicach wskutek wy- 
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rzucania go z kamienic. Dozorcy domów nie sto- 
suia się do terminów, przeznaczonych ra wywóz 
śmiecia tramwajami i dowolnie zasypują ulice 
wszeikieml nieczystościami, 'wymiecionemi z do- 
mów. Postanowiono wymierzać kary za tego ro- 
dzaju nieporzadki, oraz wywiesić we wszystkich 
domach tablice z oznaczeniem dri i godzin wywo- 
żenia śmieci z odpowiednich ulic. Co do zamiata- 
nia połowy ulicy przez dozorców kamienic zwra- 
cali mowcy uwagę. że rozporządzenie to będzie 
pilniej przestrzegane, gdy magistrat sam mie bę- 
dzie go zaniedbywał. 

Nadmieriono jeszcze w dyskusyt, że gruz u- 
swwany z rumowisk należy wywozić osobno, 0- 
raz, że dla zmniejszenia ilości śmui:cia powirna 


i ludność palić niepotrzebne pzipiery. 


Wreszcie postanowiła Komisya wydać zarzą- 
dzerie wywozu Śmiecia na grunta Franzówki, 
które w ten sposób zostaną do końca lutego wy- 
równane. 


Z obszarów plebiscytowych. 
CZESKIE METODY PLEBISCYTOWE. 
Cieszyn, 3. grudnia. 
(PAT.) W niedzielę odbyło się w Orłowej w. 
domu robotriczym zgromadzenie robotników pol- 
skich. Żołnierze czescy otoczyli budynek u następ- 
nie rozpędzili zgromadzenie, 
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Cieszyn, 3. arudria. 
(PAT.) Na żądanie czeskiego *omiłetu plebis- 
cytowego, komisaryat policyjny w Morawskiej O~ 
strawie zabronił dawać mieszkania takim rabo- 
tnikom, którzy są z poza linii demarkacyjnej. 
Morawska Ostrawa, 3. grudria. 
(PAT.) Tutejsze wladze czeskie wzywają za- 
mieszkałych tutaj Ślązaków do zgłaszania się w 
urzędzie gminnym, i zniewalają ich do oświad- 
czania się, za którą stroną, polską czy czeską, tę- 
dą głosowali. Większa część z obawy przed utra- 
tą zarobku albo innem prześladowaniem, oświad- 
cza się za strorą czeską. 


CZESI MOBILIZUJA SIĘ. 
Wiedeń, 3. grudnia. 
(PiAT.) Telegr. Comp. donosi z Pragi, 2 bm 
Rząd czesko-słowacki zarządził ze względu na 
zajścia na Słowaczyźnie mobilizacyę, która obej- 
muje roczniki aż do 32- roku życia 


STAN' PRAWNY NA ŚLĄSKU NIEZGODNY 
Z TRAKTATEM, 

Kraków, 3. grudnia. 
(PAT.) Biuro prasowe kresów zachodnich ko- 
mumnikuje: Wedle zgodnych doniesień z Górnego 
Śląska, nows Rady gminne zostały wszędzie we- 
zwane do ukomstytuowania się, pomimo znanej 
noty Najwyższej Rady koalicyjnej, która uznała 
nielegalność wyborów. W ten sposób rastał na 
Gómym Śląsku wbrew  rozstrzywnięciu Rady 
Najwyższej w Paryżu charakterystyczny stan 
prawny, sprzeczny z postanowien'ami traktatu 

pokojowego. 
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ważnych, aktnehnyeh sprawach 


zawodu "ER zapraszam P. T. Kolegów 
zawodowych chrześcian i żydów Polaków na ze- 
branie 6. grudnia br. w sobotę o godz. 3. popo- 
łudniu w lokalu własiiym „Gastronomia“, róg ul. 
Pańskiej i Piekarskiei (przedtem „Metropol *). 
18842 JÓZEF KORDI. 


Niema widoków rychiego ukończenia rokowań z Litwinowem! 
Stawia on nadmierne żądania! 


Paryż, 3. grudnia. 
(PAT) „Temps“ dowiaduje się z Kopenhagi: 
Nie ma widoków na rychłe ukończenie rókowafć 
prowadzonych między O Gradym a Litwinowem. 
Przedstawiciel  Rosyi sowieckiej stawia nad- 
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WIDOKI POKOJU BARDZO SŁABE. 


Zurych, 3. grudnia. 

(Telei.) (fr) Zurychskie dzienniki donoszą, że 
Lenin po ewentualnem zawarciu pokoju z enten- 
tą jest gotów złożyć taki rząd, iż w rządzie tym 
byfby silny zwrot ma prawo. Widoki zawarcia 
pokoju sa jednak bardzo słabe, a to wskutek sta- 
nowczego oporu Framcyi į Ameryki, Clemenceau 
mie chce wdawać s'ę w Żadne rokowania, gdyż 
programem jego była walka z bolszewizmem a 
Wilson oświadczył, że nigdy się nie zgodzi na 
jasiek wiek rokowania z bolszewikami. Nawet 


"mna 


a wa 


mierne żądania — gdyż domaga się przed% szy 
stkiem natychmiastowego zniesienia blokady. co 
bardzo utrudnia rokowania. Znaczra liczba przed- 
stawicieli Rosyi sowieckiej przybył.” do Danii. 


UREE E EDT YO YTY zrzeeye RR 
o e 


małe państwa jak Jugosławia t Grecya nie ch: 


nic słyszeć o uxładach z bolszewikami i chetuit 
dają ochoin ków Kołczakewi. 


ROKOWANIA PRZERWANE NA 4 DNI. 
Berlin, 3. grudnia. 

(Telef.) (ir) Wedle doniesień ze Stock holnru 
rokowania, jakie toczą się w Kopenhadze między 
zastępcami Anglii a delegatem boiszewickim Li- 
twinowem, zostały przerwame na 4 dni, gdyż pel- 
nomacnicy angielscy chcą zasięgwać iniormacyj 
u swoich rządów. 


IRR =r 


Boiszewicy proiekteją zrewołucyonizowanie Chin i Indy 


Wiedeń, 3. grudnia. 
(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Na 
froncie Kołczaka armia sowiecka posuwa się szyb- 
ko naprzód. Obecnie droga na Syp stoi otworc™, 
Będziemy możli polączyć się z «ddziałami naszy- 
mi walczącymi ma Dalekim Wsfholzie! Przez po- 
sunięcie się ra wschód uzyskamy jeszcze jedną 


y + ? 
korzyść, a to będziemy się Mogli połączyć z Chi- 
(nami, które całe Są objęte ogniem rewolucyi, a 
chińscy żołnierze walczą z iapońskimi. Gdyby się 
udało pozyskać porozumienie przez połaczenie 
przez Chiny z rewolucyonistami w lndyach, wów: 
czas Hindusi moglitjy zrzucić straszne jarzmo an- 
| e. 


Konferencya waszyngtońska udziela dyspensv 
/ sprawie 8 godz. dnia pracy. 


Holandyi pozwolono na 60 


Warszawa, 3. grudnia. 
(PAT ` Radio z Paryża: Międzynarodowa kon- 


(?) godzinny tydzień pracy! 
łerencya pracy zatwierdziła wniosek komisył w 
Waszyngtonie w sprawie zmiany i.śŚmiozudzinne- 


Nr. 4965. 


zo dnia pracy w niektórych krajach. Udzielono 
Grecyi zwłoki i-letniei, Rumunii zaś 3-letniej do 
wprowadzenia tej reiormy. Dia Fiolandyi zapro- 
penowano 60(?) godziuny tydzień pracy w prze- 
myśle. 


Wieści ze świata, 


WILSON SPARALIŻOWANY. 
Berlin, 3. grudnia. 

(PAT.) „Lok. Anzeiger“ donosi z Waszyngto- 
"u na podstawie „Chicago Tribune“: Obiegają nie- 
pokojącę pogłoski o stanie zdrowia prezydenta 
Wilsona. Wilson podpiszt kilka dokumentów, któ- 
te musialy być zaopatrzone iego podpisem lewą 
"çka, albowiem cała jego prawa strona jest spara- 
liżowana. |Juekerze oświadczyli dziennikarzom, 
że rekonwalescencya prezyderta postępuic nor- 
malnie. Jednakże wiadomości z dnia 30. z. m. o- 
piewają. że stan zdrowia Wilsona znowu się Do- 
gorszył. 


DENIKIN PRZYZNAJE SIĘ DO KLĘSKI. 
Wiedeń, 3. grudnia. 

(Telef,) (u) Z Bukaresztu informują: Główna 
kwatera Den'kina ogłosiła następująca odezwę: 
Armia kortrrewolucyjna przeżywa obecnie cięż- 
kie czasy. Wojska czerwone zapomocą sił ścią- 
amiętych ze wszystkich oddziałów rozpoczęły 2- 
ienzywę na naszym froncie na całej "nii. Z pp- 
wod przewagi sił mdało się bolszewikom ze- 
pchnąć nasze oddziały na dość znacznej prze- 
strzeni. Armia nasza walcząc w strasznych wprost 
warunkach nie ma odpowiedniej siły odpornej. 
Ludność mieiscowa zamiast udzielania pomocy w 
żywności, urządza napady rabunkowe, niszcząc 
pomniejsze oddzialy. Zawiadamia się więc lud- 
ność, że w każdej miejscowości, w której zdarzy 
sie taki napad, wszyscy mieszkańcy płci m4skiej 
zostaną aresztowani i oddani pod sąd wnienny a 
miejscowość Samą ulegnie zniszczeniu. 


LJ 
MACHNO ZAJĄŁ CALY KRYM. 
Wiedeń, 3. grudnia. 
(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowa donoszą: 
Machno zajął cały półwysep Krymski, zdobywa- 
jąc przytem kilka okrętów i niszcząc jeden pociąg 
pancerny Denikina. 


ORLANDO PREZYDENTEM IZBY. 
Rzym, 3. grudnia. 
(PAT.) Prezydentem lzby wybrany został Or- 
lando. I 


NOWA KATASTROFA LOTNICZA 
W WARSZAWIE. 
Warszawa, 3. grudnia. 

(Telef.) (m) We środę rano w czasie wzło- 
tów próbnych spadł ze znacznej wysokości samo= 
lot wojskowy na dach koszar w Mokotowie, Po- 
wodetn wypadku byłą wada w konstrukcyi apa- 
ratn, Dotąd nie wiadomo, czy piot Stracił życie, 

ani też nie sa ztane szczegóły katastrofy. 


KURS MARKI POLSKIEJ SPADŁ. 
Kraków, 3. grudnia. 
(Telef.) (r) Kurs marki polskiej spadi dalej. Na 
ciełdzie ofiarowano za 100 marek 150 kor., żąda- 
no 160 koron, 


BÓJKI MIĘDZY SOCYALISTAMI A NACYONA- 
LISTAMI WŁOSKHMI. 
Berlin, 3. grudnia. 

(PAT. 

Po otwarciu Izby wywiązały się w poniedziałek 
w nocy báiki między socyatistami a nacyonalista- 
mi. Posłowie Bavteci i Ramita zostali poważnie 
zremieni. Naczelny redaktar dziennika „Avanti“, 
Serrafi był aresztowany z powodu obrazy policyi 
przez kilka zodzin przetrzymany. Socyalri de- 
mokraci uchwalili, jako protest przeciwko tym zaj- 


Ściom straik generalny w Rzymie na nieegraniczo-| 


ny czas. 
STORTING PRZECIW BLOKADZIE ROSYI. 
Wiedeń, 3. grudnia. 

(PAT.) B. K. z Kopenhagi. 


koalicyj co do udziału 
Rosyt. 


l 


Wedle telegramu | S. Michałowski. 
z Chrystyanä, uchwalit sterting odrzucić żądania ji Własta (Anda Kitschman. M. Halicz). 
w bkolcadzie przeciwko | haremu“, 


„GAZETA PORANNA”. 


RZAD MADRYCKI PODAŁ SIĘ DO DYMISYI. 
Warszawa, 3 grudnia. 
(PAT.) (Havas). Z Madrytu donoszą. że rząd 
podał się do dymisyi. 


W MEKSYKU REWOŁUCYA. 
Więdeń, 3. grudnia. 
(Tslef.) (u) Z Paryża donoszą: W Mekssku 
wybuchła rewolucya. Prezydent Caranza uciekł. 


Z DNIA. 


PASEK TYTONIOWY. 


Tęsknię już za ową łódką, 
W której dusze wozi Charor 
W listopadzie dziennikarzom 
oapierosów nie dał baron. 


Jaki powód tej niełaski? 

Tego pewrie nikt nie zgadnie. 

Ale z prasą się zaczepiać 

To jest brzydko, to nieładnie 
(J 

Człowiek staje się złośliwy 

Gdy bez dymu życie zbrzydłe 

W Polsce zowie się trafiką 

Lokal, gdzie sprzedają mydło 


Ale pasek wszędzie kwitnie 
Chociaż go nie zdradzą szyldy 
Masz egipskie u kełnera, 

U golarza Chesterfildv. 


Na ulicy kwitnie handel 
Ranną i wieczorną porą. 
Gdzie tu iest kontrola jak>Ś? 
Skad sie te zapasy biorą? 


Chciałbym zliczyć te miliory 
Które rząd w ten sposób stracił. 
Wszak nie na to jest monopol, | 
Aby :paskarz się boxacił. 
Nemo. 
n A a A aneia a AE n a 


| NADESŁANE. 
sAAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA ROTTERA 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino „Marysieńka”). 1979 
SPECYALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZ. 


Dr. A, SCHWACZ 


sokundsryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12 — I 
i 230—5 Lwów, Kraszewskiego 11. part. 2676 2676 


Dr. Regina Reichenstein 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 2—4 
pl. Halicki 7. (nad Kawiarnią Centralna). 2049 


Zakład dentysiyczno-techn'czny 
UW I WN R BA 
Lwów. Kołłątaja 8, I. p. 2521 


Specyalista chorób skórnych i wenercznych 


Dr. MICHAL SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 2580 


Woa Dr. J. Sckönbachk 


zeniósł kancelaryę do domu 2640 


r 
PRZY ULICY SŁOWASKIŁGO bL. 4., II. pietro. 
Zakład lexarsko - dentystyczno - techniczny 


Dr. OQOswalda Fl zekera 


Podlewskiego 9 przyjmuje wszelkie roboty. Ceny zniżone 
18843 


„Berliner Tagblatt“ donosi z Rzymie 


BRONIRĄ 


Repertuar Teatru miejskiego. 

We czwartek, 4 grudnia o godz. 7-inej wiecz. 
„Aida“, opera w 4 aktach J. Verdi'ego z pp. Koro- 
łewicz-Waydową, Ostrowska, Kasprowic;owa, 
Okońskim, Horuerem, Mannem, Wiklińskim į Je- 
teńskim. 


Repertuar teatru ft.-art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza l. 5, naprz. Żandarmeryi): 2020 
Program VI. do czwartku 4. grudnia, Prolog — 
„Dramat kinematograficzny* A. 
„Jeniec z 
J. Szynnilska, M, 


vilia, Z. Osrwicz, J. Rygier, 


farsa z francuskiego (A. Mfisk N. Nio-! 
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|Winzheim), „Faun i Nimfa“, sketch śpiewny A 
IW lasta (Anda Krsciunaa — J. Szyrnulska). Nowe 
|nwnery sejowe wyro ʻala Anda K ischman, S. Mi- 
chałowski, M. Wipdiiem, Komeruie S. Miechakow- 
ski. Początek o godz. 7.80 wiecz, We czwartek 
4. grudnia beieis S. Michałowskiego. 2202 
(—) Waclaw Kockhańsk, sliyony skrzypek 
bawi w naszem mieście, dokąd po kilxu tygodnio- 
wej podróży przez Rumunię przybył z Kijowa. 
| (mg) Na budowe Kaplicy Orlat, Wczoraj ua 
posiedzeniu Komitetu budowy Kaplicy Orląt, vd- 
bytem pod przewodnictwem prof. Jurasza posta- 
nowiono urządzić szereg przedsiębiorstw dla ze- 
brania funduszów. Komitet uros? miasto i dyrzk- 
icyę teatru miejskiego o urzadzenie jednego przed- 
stawienia na rzecz budowy kaplicy, urządzt au- 
torski „Wieczór Orląt“, wystawę obrazów urzed- 
| staw: ających obronę Lwowa. loteryę artystyczną, 
oraz wyd jednodniówsę i widokówki z repro- 
dukcyami fotografii z czasów walki g Lwów. Po- 
stasowiono kooptować do Komitetu Eleonore ks. 
Lubomirską. Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
we czwartek 7 stycziią 1920 o godz. 6,30 wiecz. 
w ratuszu. 

(mg) Na cel Gwiazdki żołnierza polskiego po- 

stanowił nowo zorganizowany Komitet urządzić 
raut pod protektoratem yen. Gołogórskiego i p. 
Gostkowskiej. P. Korolewicz-Waydowa zobowią- 
zala się zająć się urządzeriem koncertu, w któ- 
rym mprzyrzekła wspóludział, oraz odwizdzić 
wszystkie szpitale w dniu wigilii dlą zaśpiewania 
kolendy. Na rzecz Gwiazdki urządzona będzie 
zbiórka p'oniężna w kościołach, którą zajmie się 
prezydentowa Stahlowa. 

(g) Co się dzieje z mąką na kartk!? Zapytanie 

takie otrzymujemy z różnych Stron. nie wmiemy 
| jednak na nie niestety odpowiedzizć. Od czterech 
| miesięcy maki na kartki w skłepach rejonowych 
zupelnie nie wydają, a cierpliwość Lwowian tak 
się już wydoskonalsłą w' ciągu pięciu lat way, że 
stan ten poczynamy uważać za zupzlnie natural- 
my. Czy iednaićze liczenie na tę cierpliwość w mie- 
skończoność, nie jest 'przeciąganiem struny, szcze- 
gólniej, gdy się zwąży., że w handlu paskarskim 
mąki wciąż iest podostatkiem? 

(2) Wypadek podczas prack. Na czerniowie. 
ckim dworcu kolejowym wczoraj potrącił ijaGący 
wóz kolejowy robotw'cę Kunegundę kRzenińską, 
liczącą 20 lat tak silnie. iż ta upadła j podczas te- 
go koła wozu odcięły jej palce lewej nogi. Pogo- 
towie ratunkowe odwiozło Rzepińską do szpitala 

(—) Przyznał się. W składzie fuier Abrahama 
Knoblła przy ul. Sob'zskiega l. 11 podczas targu 
przed kilku duiąmi, goście skradli 5 boa, warto- 
ści 10.000 kor. Wiczotaj na ul. Legionów poszko- 
dowany pozmał jednevo z ówczesnych gośc: į ka- 
zał go aresztować, Jest nim Ozyasz Jas.nkier. 
który przyznał się tuż do kradzieży jednego i 
wskazął nawet, gdzie część łupu spientężył. Do- 
tychczas poszkodowany odebrał iedno hoa, które 
sprawca ikredzieży sprzedał za 900 kpr. Jasin- 
kiera zamknięto w aresztach. 

Uctniowie klas I—IV gimnazyum IIlL. im. St. Ba: 
torego zbiorą się w budynku szkolnym w pates 5 gru- 
dnia o godz. 9. rano celem dowieczenia się o podział: 
godzin. Naula rozpocznie się w sobotę 6. grudnia. 

Pugilares z 20-stu paru koronami odebrać możn 
w Administracyi „Gazety Porannej". s 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło Drow 
Markowi Serens'ebowi, adwokatowi i Komisurzowi rzą- 
dowemu w u r na zmianę nazwiska rodoweyo 


„Senensieb* nu „Sitnicki“ 18330 


DO SZAN, PANÓW LERZRZYCDZACYŚTÓW 
I FECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH. (8 4; 
Podaję do wiadomości Sz. Panów. że czywiąc 
zadość istotnej, żywo odczuwanej u nas potrzebie. 
a zarazem życzeniom wielokrotnie ze strony Szam- 
Panów, wyrażanym, otwcrzyłem we Lwowje — 
ną razie przy uł Kubali (boczną Batorego, przed- 
tem Kamienna) 1} 3 Il piętry — pierwszą w kraju 
bogato we wszelkie z zakresu dentystyki artykuły 
wyposażoną 
SKŁADNICĘ PRZYBORÓW DENTYSTYCZNYCH. 
Będzie ona zawsze należycie zqopatrzona į 0- 
| sżczędzi tym sposobem P. T- Klienteli trzdów 1 
kłopotów, nieodłączonych dziś od uzyskania po- 
| trzebnych przyborów: Że jakość ich będzie zawsze 
jak najlepsza, to Poręcza już samo nazwisko fir- 
nry mojej, w kotłach zawodowych otaczane tak 
chłubnem i zasłużonem zaurameejn: 
i JÓZEF LEIBLOWICZ 
Sklad przyborów dentystycznych 
Kraków. Rynek * 
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„GAZETA PORANNA". 


Sprawca ohydnego mordu na Pasiekach schwytany! 
Przypadek wprowadził na trop 8xrytobájczego mordercy. 


Lwów, 4. grudnia. 


O podstępnym mordzie, dokonanym. 14 z .m. |ry przywitał się z wojskowym. Szczegół ten ji e 


ña osobie Michała Bruma vel Bronickiego w lesie 
na Pasiekach wspominaliśmy w nrze 4935 „Gaze- 
sy Poranmej". 

Wówczas wspomnieliśmy, iż mórderca pó 
pozbyciu się trupa z wozu, skisrował konie w kie- 
runku rogatki tyczakowskiej, jadąc naiprawdopo- 
dobniej do Lwowa. 

Jak obechie śledztwo wykażało, morderca 
rzeczywiście przejechał przeż miasto. Następnie 
rygatką żółkiewską pojechał do Laszek murowa- 
nych. gdzie sprzedał konie i wóz jednemu z tam- 
tejszych gospodarzy. Na zabytamie gospodarzy, 
obecnych przy kupnie, dlaczego wóz jest skrwa- 
wiońy, morderca bez namysłu w bezczelny spo- 
sób odpowiedział, że wiózł mą tang cielęta, od któ- 
rych wóz krwią się powalał. 

Tłumaczeń'e to zebrani, mie wiedząc nie o 
morderstwie, przyjęli za prawdziwe, ten bardziej, 
że sprzedający pozostawił kupującemu zupełnie 
legalny paszport, wydany przez zwierzchność 
gminną w Biłohórszczy na sprzedaż koni. Z tego 
wynika, że morderca przed popełnieniem ohydne- 
go czynu obinyślił już dokładnie ze szczezółam!i 
m'ctylko plan mordu, ale także sposób latwezo 
pozbycią sie lupu, jaki uzyska mo Śmierci swej 
ofiary. 

Wobec takiej przezorności mordercy nie ła- 
two mogły organa bezpicożeństwa wpaść na jego 
ślad. 


Przypadek, 


mizwyklejszy przypadek pospieszył im jedhak z 
pomocą. T dzięki tylko temu przypadkowi udały Się 
organom bezpieczeństwa w krótkim czasie uljęć 
mordercę. A sprawa ta, przedstawia się  tastę- 
putjąco : 

Przed kilku dniami wdowa po śp. Bruinie be- 
dąc na targu we Lwowie udała Się na targowicę 
chcąc się przekonać. czy przypedkiem niə zoba- 
czy komi swego śp. męża. Koni męża nie widziała... 

Przechodząc targowicą zobaczyła. iż jedna z 
kobiet kupuje komie i wóz. Przystąpiła do niej i w 
rezittiowie zaczęła nieznanej tłómaczyć, że głup- 
stwo robi kupułac konie. „Bo ma cóż ci komi i wo- 
zu chyba, by ci chłopa tak zabili jak nego“ — rze- 
kia Brumowa — opisułąc. w ciągu dalszym opo- 
wiadenia komie i wóz swego męża. 

Dowiedziawszy się o-<nieszczęsziu Brumowej 
nieznana kobieta przypommiała sobie. że sasiad jej 
kupił konie, podobne do iej i skrwawióny wóz. Po- 
wiedziała więc o tem Brumowej, radżąc udać się 
do Laszek murowanych. celem poznania komi i 
WOŻIII. 

Brumowa powracając do wei 
drodze 


wstąpiła po 


do żandarmeryj 
gdzie opowiedziała rozmowę Swą z nieżnąmą kò- 
bietą, komendantowi posterunku Haasowi. 

Ten zebrawszy kilku gospodarzy z Czyszek, 
którzy poznaliby kore | wóz śp. Bruma, udał się 
z nimi do Lasżek murowanych. Sasiedzi Bruma po- 
mnałi komie i wóz. A ponieważ rysopis momdercy 
podany przez dotychczasowego właściciela koni i 
wozu zgadzał się z podanym już poprzedmio ry- 
sopisem przez gospodarzy i wójta z Czyszek, 
przew Haus z ludźmi z Czyszek i z Laszek muro- 
wiuiych, którzy byli przy kupnie koni, połechał 
końmi śp. Bruma do Biłohorszczy. by dowiedzieć 
się tam, komu wydano paszport ha sprzedaż koni. 

W ten sposób spodziewał Się Haas wpaść 

na ślad sprawcy mordu, 

Niestety w Biłohonszczy dowiedziano się, iż 
uaczelnik gminy wydał paszport m blanco jakiemuś 
wieznamenłu wojskowemu, który zażądał paszpor- 
tu ma podstawie karty służbowej. Wojskowy ów 
twierdził, że porucznik jego chce sprzedać swe 

cnie. Nić śledztwa zaczęła się nwać... 

W rozmowie jednak znowu błahy na pożór 
szczegół nawiązał rwącą się nić śledztwa. 

Oto naczelnik gimny Biłohorszcze  przypo= 

wnal sobie, iż po doręczśtiu paszportu towarzy- 
szyi do miasta meożnanańmu wojskowemu. W dro- 


dze spotkali oni jednego gospodarza z Żubizy, któ- 


ważył ma szali śledztwa... 
Pofechano więc z naczelnikiem gminy Bito- 
horszcze 


do Zubrzy, 


Odszukano przedewszystkiem owezo włościa- 
mina, który witał się w drodze z wojskowym, w 
czasia, gdy ten Szedł do miasta z wójtem. Gospo- 
darz z Zubrży po przypomnieniu mu szczegółów 
wskazał na 

Jana Sochę, 


jako ma tego, z którym się witał. 

Zbierając po wsiach świadków, Haas był w o- 
taczeniu już około 30 osób. Z ludźmi tymi udał on 
Się o godz. 2 w mocy do chaty. 

Ażeby morderca mie zbiegł, towarzyszących 
fudzi ustawił Haa koło chaty, sam zaś w towa- 
rzystwie trzech wszedł do wnętrza, gdłie w Śnie 


Nr. 4965 


pogrążony znajdował! się Socha, który przed <wo- 
ma dniami się ożenił. 

Pierwsze slowa jakie wymówił morderca, by: 
ły: „Ta ja o niczem nie wiem“. Na widok jednak 
świadków przyznał się do morderstwa i sprzedaży 
wozu. 

Mordercę skutezo odstawiono do sądu doraż- 
nego. 

Dziś wykonany ma być na fim wywók śmmerci. 

Tu hadmienić wypada, iż wyśłedzemie morder- 
cy nieprzerwanie trwało 24 godzin. 

Stwierdzono też. że Socha nie służył już przy 
wojsku, choć zmałeziono przy nim kartę slużodcwą, 
ua podstawie której dopuszczał się nadużyć. 

s LJ 


2 

W podobny sposób jak Śp. Brim, a zatóm z ty- 
łu tv głowę został żabity wczorajszej nocy ma %7- 
Ścificu koło Malechowa nieznany narazie g0-30- 
darz. Patrol policyjwy wczorajszej nocy przytrzy- 
malz na ml. Źródtanej małe, czarne konie 2 wóz- 
kiem, baz woźnicy, który na widok zbliżającego się 
patrolu puścił je. 


BojówkKa Komunistyczna była w fazie organizowania sie! 


Sensacyjne szczegóły gledztwa w 


Warszawa, 3. grudnia. 

(Tetat.) (1) W związku z aresztowaniami ko- 
mitetu wykonawczego komumistów, wykryło śle- 
dztwo szereg sensacyjnych szczegółów. Znalezio» 
ny materyal dowodowy, stwierdzający, że w War- 
szawie i na prowińcyi była w fazie organizowa- 
nia bojówka komunistyczna zaopatrzona w broń i 
tmateryały wybuchowe. Obecnie całą bojówkę 


Czterej właściciele Kawiarńi 


OOO 


warszawskiej aferze belszewickiej. 


udało się przyaresztówać wraz z przywódcami. — 
Miedzy innymi aresztowano Piotra Szejłetberza, 
Lazeta, Epsteina, Głęb0czą, Reisenstocka, Śłedz- 
two żataczą coraz szersze kręgi, pozwała mieć, na- 
dzieję, że miebezpieczeństwo zmpełnie minęło. — 
Wszyscy aresztowani zostaną oddani pod sąd. — 
| Grozi im kara długoletnicgo więzienia. 


cuKkierń KraXow. aresztowani! 


Oskarżeni o zmowę w sprawie cenn'k1. 


Kraków, 3. grudnia. 
(Telef.) (s) Jak iuż wczoraj donosiliśmy aniały 
jw dniu dzisiejszym nastąpić aresztowanią wśród 
kawiarzy i rcstauratorów krakowskich. Istotnie 
aresztowadtia te dziś nastąpiły. W rękanh władz 


(Bizanca) Bolesław Górski, a dalej Leon Piatkow- 
Ski, wł. cukierni przy. ul. Floryańskiej, (t. zw. Gro- 
ty) Baðski wł. Secesyi, tudzież współwłaściciel 
głośnej cukierni Michalika Madejski, Wszyscy wy- 


policyjnych znaidują się: wł. kawiarni Cemtralnej | 


jżej wymienieni zostali aresztowani na żądanie 
prokwratoryi. a to na podstawie zeznań areszto- 
| wanego właściciśla „Esplanady“ Wałkow skiego. 
który nadal znaiduje się w więzieniu. Os«arżeui 
eni są o zmowę w sprawie podwyższenia cetnikat 
ło paskarstwo. Aresztowani właściciele kawiarń 
(dewiedzisli się pierwej o zamiarze ich przytrzy- 
lmemia i chcieli uciec w kierunku Warszawy, lecz 
zostali schwytani. 


Końca świata nie będzie! 
Komunikat obserwatoryum Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Kraków, 3. grudnia. 
(Telef.) (s) Wobec paniki, jaka w niektórych 
wsiach pami: z powoda przepowiedni p. Porty 0 
końcu świata, obserwatoryum astronomiczne uni» 


przeciwnie stanowi oto Ziiany przesąd astrologi- 
cztty, któremu fakty historyczne dawmo już zadały 
stanowczy kłam. Np. w toru 1524 spodziewano się 
E takiegoż powodu powszechnego potopu, «alc w 


wersytetu jagielłońsk. ogłasza, że 1) p. Porta jest |rzeczyrwistości nie nastąpło nic polobnogo. Wo- 
osobistością w Świecie naukowym zupsłnie nie-|bec powyższych twierdzeń ogłasza astronomiczne 
znaną, 2) p. Porta wyprowadza swoie grożne za- obserwatoryum w Krakowie, że wszalkie cbawy 


powiedzi z faktu, że w grudniu br. wszystkie pla- 
nety, prócz ziemi, znajdą się w jednej linii ze słoń- 
cem, otóż faki ten jest wprawdzie rzadki, ale nau- 
ka nie zma żadnego zwiążku pómiędzy położeniaini 
planet a wydarzeniami meteorologicznetni, 3) do- 
mniemanie p. Porty, że to złaczenie planet jest dła 
nas śrożńe, nie jest zatem nowem odkryciem, dle 


rzekomego końca Świata są najzupełniej mievza- 
sadnione. 

(To samo wyjaśnienie przymiosłą „Gazeta Po- 
ranna“ jeszcze w dniu 30. października br. na pod- 
stawie interwiewm z prodziekanem wydziału filo- 
zoficznego na urmńwersytecie lwowskim, prof. Ern- 
istem. — Przyp. Red.). 


Mronika sportowa. 


Od redakcyj: Referat sportowy w naszein pi- 
śmie w miejsce ciężko chorego prof. R. Wack», 
objął p. Marceli Jakubowski. 


Lwowskie Towarz. Łyżwiarskie przy ulicy 


| Pełczyńskiej na odbytem dnia 5. listopada b. r.| Roman, dr. Kfkiewicz 


, walnem zgromadzeriu zamiancwało jednogiośnie 
| członkiem honcrowym swego dotycłcz:sowczo 
prezesa p. Władysława Derynga. Po zinianie 
l statufu uchwalono \ kładkę członka wspierające- 
go na 100 koron rocznie, dla członka zwycz.jt'e- 
gó 40 kor., żony członka na 10 kor, a dzieci człon- 
ka po 12 koron. 

Po udzieleniu absolutoryum wydziałowi za la- 


|ta 
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1917/18 i 18/19 wybrano obecnie wydzi”ł w 
ustępującym składzie: prezes p. Władysław De- 
ryng. wicepreżes sportowy p. Kazimierz Hemer: 
ling, wiceprezes administracyjny p. Czesław Nie- 
duszyński: członkowi wydziału pp. dr. Argasiń- 
ski. Bizanz Ernest, Frłkowski Jan Boży: panie. 
Hausweldowa, Hetmerline Stefa; pp.: Kikiewicz 
Ryszard. Łapiński Józet, 
Mazanowski Aleksander, Niewiadomski Juwenal 
Puzdrowski Ignacy. Ulaniecki Stanisław, Zawier 
dowanie torem powierzono pp. Łapińskiemu. W- 
nieckiertu i Romarowi Kikiewiczowi. — Roczna 
karta wstępu dla nieczłonków wynosić bedzie 5; 
kor, stała karta skadem. i uczniowska 30 koron. 
uczniowie w grupach najmniej po 10 płacą pa 25 
kor. Karta opieki 20 kor. Jednorazowy bilet wstę- 


M. 4065. 
pu kosztować będzie 6 koron. — Ukorstytuowała 
się także komisya sportowa, której zad.niem bę- 
dzie wychowanie i wykształcenie, chętnych w je- 
ździe sztucznej i szybkiej, a tem samem podnie- 
sienie u nas sportu łyżwiarskiego. 

Zjazd reprezentantów klubów i Towarzystw 
Piłki nożnej z całej Polski odbędzie się 20. grudnia 
o g. 5 popołudnu i 21. grudnia o g. 10 rano w 
"Warszawie ul. Obozna 1 (na Dynasach). Zjazd ter 
będzie walnem zgromadzeniem Polskiego Związ- 
ku Piiki nożnej ra cita Polskę. Klubom rozesłano 
projekty statutów, a wnioski o zmianę punktów 
statu należy przysłać naipóźniej do 15. bm. Kra- 
ków Kochanowskiega 10. Każde Towarz. s wła- 
snych statutoch ma jeden głos. Jeder delegat nie 
może skupiać więcej jak pięć głosów. — Delegaci 
mogą się zgłaszać pisemnie o kwatery do K. S. 
Polonia Warszawa, Szczygla la, do 18 bm. 


Kursa gie.dy lwowskiej. 


Lwów, 3 grudnią 
Waluta Koronowau. 


Akcye ra sztukę (Włącznia z kuponem bisżący m). 
(Wartość mominalna oraz ostatnia dywidenda). 
płacą ządają 


Bank polski dla rolnictwa, handlu Í przemysłu 

400—24 a RĄ EJ 
Bank ludowy 200—10 305: —— 
Bank hipot. zemelny 400—24 485— —— 
Tow. akc. Górka 200 — 14 700— —=— 
Tow. akc. Zieleniewski 200—10 850:- —— 
Tow. akc. Wang 200— E a=—= 
Tow. akc. Przeworsk 1000—60 21000— —*— 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 E F ZE 


Za wiersz rorpareill. 1 K (I Mk). Dro- 
tne ogłosz od wyrazu 20h. (30 f.) tust. 
druk, 60 h. (EO £.) „Nadesłane* lub Ne- 
rolopia" za wiersz norp. 3 K (3 ME) 


pu 


Em PCSADY I PRACE 


M. gister farmacy. poszukuje posady, najchętniej na "$ 
wincyj. Adres: L. Freud, Podhajce. 


Magister farmacyi 
Adres: Kleinko f. 


KOLPORTERÓW 


do roznoszenia gazet poszukuje się 
natychmiast. 
Z łoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


ba KUPNO, SPRZEDAŻ. ZAMIANA 


Łastawione rzeczy wartoś iowe wykupuję i dopłacam 
ełną wartość. Złoto, srebro, brylanty i perły SR 
Augl-.r, jubler, Lwów, Pasaż Felleeow 3, ul. Legio- 
nów l. 38. 2660 


w 


N 
% 


“s 


oszukuje posady lub zastępstwa. 
ÓW dwor ec. 0582 


Palio zim we, nowe, na słusznzgo :ngżczyznę do sprze- 
dana. Żół iewska 113, 1. p, ga ek. 2670 


B.a.hę, dachówkę, cegłę, parkiety, drzwi, okna, piecy, 
kuchnie i inne materyaty budowlane stire i nowe, ka- 
żdą ita ć kupię. Zgłoszenia korespondentką — Urban, 
Poh.lanka 7. 2664 


Garderoba męska, tomai, jedwab na bluzkę o nzyjne 
sprz dam. Pełczyńska 3, pierwsze piętro przez ganek 
na lewo. 2063 


Sprzedam ubranie marynarkowe, palto i trykoty. Błoń- 
ski, Kale 'za 6. 662 


RARTOFLE 


pierwszej jakości z dost. do domu, w wagonach krytych, 


DER a E UVW O 
opałowe, bukows, such , kilkaset w.gonów, x dostawą, 
sprzedaje wagonowo: „P DLIMEX", Związek handlowy 
dla importu i eksportu, Lwów, pl. Maryacki 5, Il. piętro, 
(przedtem Hotel Francusk ). 13311 


Poszukuję we Lwowie pomieszczenia wraz z utrzy- 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 
maniem dla swej córki, uczenicy VI. klasy gimn. La- 
skawe zgłoszenia p d adresem: Adwokat Dr. Sitnicki, 
Jabłonów obok Kołomyi. 18839 


s EE PORANNA". 


Lwowski akc. Zakład zastaw, 400—14 460:— —— 
Tow. akc. iabr. kart 200—0 325— = 
Tow. akc. Chodorów 200—0 —— 450 — 
Bank hipoteczny galic. 400—28 720— — 

Bank przemysłowy 4 400—20 660:— —'— 
Tow. akc. browarów lwowskich 500—50 820— — - 
Bank ziemski wy galicyjski 400—24  —'— 500— 
Tow. akc. Gafota 200— — —— 
Polskie Tow. handlowe dne —— 503: — 


Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąc.) 


Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pra 10975 1107. 


Śtr. 7 


100 franków szwajc, 1500— —— 
l funt szterlingów 88)'— —— 
I colar amery<. 100— 1106— 
duiar kanad. 90:— —— 
103 marek mem. 260 — = — 
109 isi run: skich 340— —— 
Dewizy. 
Wypł:ta na Wars? wę 147:— 157 — 
> » Wi aug. 36— 9:— 
» „ Pragę 210 — 230— 
Beriin 295*— 303 


Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 10475 105*75 sta Dank A 
Bank kraj. ET 4 i pół pre. i06:50 10755 : > 2 -A pa 
Bank kraj. gal. 4 pre. 104-— 105— |9} "7 eskontow OKO 5 
Bank hip. gal. 4 i pół pre, 106 25 107:25 = 
Bank hip. gal. 4 pre, 10450 105 53 
Bank kred. ziem. 4i pół pre. 105'50 106'50 KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Bank hip. zemel. 4 i pół pre. 10675 107:25 A _ „R 
Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pre. 105— 106 — Wiedeń, 3. grudnia 
Obligi za 170 kor. (b Cr kuponu bież.) (PAT.) Giełda ZA 3) b. m. Renta mailową 92—. 
Poncz ZA ARS Dol, PEG 105:50 10550 |Austryacka renta koronowa 84.50. Austryacsa 
Komun. Banku kraj. 4 pre. 103*— 10% — | renta lutowa 92.—, Węgierska renta koronowa 
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pre. 101:— 10%-- | 99,50. Losy tureckie 1260.—. Amnglobanx 628.—. 
Pożyczka kraj. z r. 1893,.1904, 1905 4 pre 10150 102:50 Bankverein 682.— Bodencreditanstalt 1648. -. 
Poż. kraj. z r. 1908 4 pre. (szkolna. 101:50 102:50 5 : 
Poź. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 102— 103— | Creditanstalt 1016.—, Bank depozytowy 746.-—. 
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół pre. 103-— 104— | Węuiemski Zakł. kred. 1290.—. Landerbank 1019.—, 
Poż m. Lwowa zr. 1836, 1900i 151 95'25 96:25 | Merkur 744.—, Unionbank 772.—. Ż vnosteńska 
Waluty. banka 1469.—. Ko'ei pólnocna — —. Kolei połu- 
100 E ath 144— 154— | dniowa 251.—. Alpiny 3015.—. Berg- und Huettem 
Marki <A (drobne) = 7800.—. Krupp 942.—, Poldihuette 1990.—. Pra- 
Ruble carskie po 100 rubli 198 — 208— ger-Fisem 4785.—. Rima 2050,—. Skoda 1516.-— 
» „ po 500 rubi 198 — TE Zieięniewski ——-. Apollo 4900.—. Fanto 10800,—. 
| duniskia (pa 1000 LS 18%— | Galicyjskie Karpaty 10000.—. Galicya 11600-—. 
e fo 250) 60— 70— | Schodn ca —.—. Austr. koleje ——. Węgierskie 
Karbowańze (po 1000) 26 — 36— koleje —-.—, Prioritety kolei południowej 999.50. 
Grzywny (po 500 i wyższe) 14:— 20 o KĘ LK 
100 franków franc. 1050= == 
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Za oołoszania nadane w redakcyi vo» zam'nięciu administracyi dolicza się 19 procent. 


1 | 1000 | koron i opał lub prowiant dam za odstą ienie 3 
pokoi i kuchni. Zgłoszenia w Admiuistracyi pod „Pro” 
wincya*. 2681 


zaraz do wy: 


Fokój frontowy. elegancko umeblowany, 
Gaz Porannej* 
26R 


najęcia. Zgłoszenia do Adminiztracyi 
_ pod „Pokój“. 


„ DB MAŁŻEŃSTWA 3 


Wdowa z 3-let. syn iem, lat 25, na stałem stanowisku 
rzą:|.. poznać pragnie człowieka prawego charskteru, 
Polaka, w celu mrtrymoniałnym. — Listy z dokładnym 
adresem do Adwinistracyi „Wieczornej* pod: saN we 
_Przyszłošć" 


+ m ww wh M wm wm „m kn M EEN 


ROZMAITE Ę 


haiedzy, sierota, zwolniony z Wojska, prosi o łaskawe 
darowanie mu zarzutki lub ciepłego surduta. — Ła- 
skawe zgłoszenia do Administr. „Wiecz.* dla „Obrońcy 
Lwowa*. 18728 


Otiadu lepszego i zdrowego na maśle z 3 dań do me- 
nażek w pobiiżu ul. Potockiego, poszukuję za dobrem 
wyn gredoniem, Zgłoszenia „Obiad*, do Administracyi 

„Gaz. Wiecz * 2561 


SKŁAD FORTEPIANÓW i PISNIN _ 18303 


— m i 


MONIUSZKO“ 


ul. ZIMOROWICZA 10. — kupno -- sprzedaż — za- 
miana instrumentów pod korzystoymi warunkami. 


EM 


nk kę pieniądz 
wia areklamą 
w Gazecie „Wieczornej” 
| „Porannej . 


i sprzedaje 


| hra’ U 
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Codziennia o godz. 7:30: WOJTASZEK najlepszy humorysta Warszawy. — 


COLOSSEUM 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po połednin i o g. 730 wiecz. 


zwajcarską $azę 
102 cm. szeroką od numeru 6 i wyżej ma na składzie 


bezpośredniego zarotrzebowania 


„ Basaj da > rolniczego 


Lwów, ul. Fredry 1. 9. 


SZKIN, LENCLOS it. d. 
— Bilety Wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIELA, ul. Legionów 3 


Komunikaty: vo kroniee za wisrsz nonp. 
5 K (5 Mx). — Do ogłoszeń umiesz- 
czać sią mających w numsrach świątęcz., 
sobotnichi nisdziała. dopłaca sią 59 pre. 


„Ti św a I niaig 
e sig Lr e ah adete 


s| Maryi Opolskicj, Żyklikiewieza 3, Hp., 0d 18-1 HE 


Lwów wpleśni poztówiwowskieh 


s|Antologia najwybitniejszych poetów Iwow. 
tena za egzemplarz 10 koron. 


sprzegaje Adminictracya: PLACÓWKE 


Akademięka 3, II. p. i księgarnie. 


260 


Dla È. T. Kupców 


i dostawców wojsków. 


najiepsza reklama w tygodniku wojskowym 


„PL.ACOWILA. %0 
ADMINISTRACYA :: LWÓW, Akademicka 3, II. pięt:e. 


miynarską 


tylso właścicielom m ynów na pokrycie 


18792 [M 


2 FONTNER akt japoński — 
KRÓL APASZÓW groteska. — PAULAINE ze swsimi myślącemi psami. — DUO FELLINI, BROWN, GŁUPY: 


18799 


m OO ZZ W EO GAZE PEC EA OD e ~ 


3. 8 „GAZETA PORANNA“ Ne, 065 


> rl; 1,0 wzabe* w A 4 z 
kana DD a DŹ na: jm. ZA DE NJ 
ť 


PeBAcYy rar we 


[e OD ROKU 18293 AST. pr 


zi RÓG dla przemysłu i rolnictwa 
=) KRAKÓW, UL. STRASZEWSKIEGO L.24, TELEFON 2227. 


e mośći!i A 
| | MANDES KS<BATY L KAL 7 | 2a: aność! dj: 7 ę sig OS ACZ 
H IRIRA MELA podarkina św. Mikołaja f ar, z” drzewa i metalu 
BLA EEE EE g Š AT ĵi Parawaniki | mi KRL pi 
| i , blaszane do osł ny pieców. | F wą - ragt do gaszenia ornia (an hila'ozy) 
wot SI > ytu e we DE AG, ' 
WE LWOWIE, | ki E Śrutown.ki do mielenia zboża ja 
. = Bla pań Eod JA: SA poleca 18922 E 
ABr DA TY CZA. Biuro techniczno-hardi. 
i U IA ii ic ast różnych wielkości wła Że 
os | 'snego wyrobu. soidnie wy- Ę 
| E raaa Raa 


R" oraz naczynia ema- 

owane poleca Stanislaw 

w ra san GATUNKACH. HL. CWENA' SKI, Lwów, Aka- 
demic a 21. 2673 


SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIERATY, ULE 
WYRAB A MASOWO 


„OWY LEZCIENA" 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH po 
MA OŚWIĘCIMIU (Mskozolize, 18767 FR 


o APERCEWE "WIM R CZAS 
Reprezentacya fabryki drożdży 2693 

FISCHLA,BARMAERA,KUFENERAISPRINGERA ODNOWIĆ ka 

poleca codziennie najświeższe DROŻDŻE po ZE st 


najtańszych cenach. 
A „o IR z prowincyi załatwia się odwr. pocztą. 


n Geldzere, |nóv kumtin?) „o m KAI 


zmiękcza | usuwa REZ B ów 

© CHOLĘKINAZ A 
- i H. Niemojewskiego. `=- 

ra e ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie wa 

f Pe dy ia 3 R y i ny i płyty y Í y | się żebra). Pobołewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i mętna lub też b.zbarwna jak woda. 


Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i z: - roty głowy. 


RIĄLSOR Silne zdenerwowanie. — Objawy (podczas ataków) W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
N A T A N S E E, E tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
tchu, oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał) N ekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
LEGIONÓW 43. 2160 Bliżs ych nonan udzielał Aptekarz-fizyolog Ħa NIEMOJEWSKi, Warszawa, Nowy-Swiat 18, m. 27. 
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g powołują do życia Towarzystwo akcyjne pod tirma „BANK ZWIAZKU Z EMIANG a to na ac zatwierdzonego przez 
p” ząd statulu. 

W myśl $ 6 statutu wynosi kapitał akcyjny K 4,000.000'— rozłożony na 10.000 sztuk pelno wpłaconych akcyi po nom. 
K 400'-- z których sztuk 2500 akcyi jest imiennych, ześ 75.0 sztuk akcyi : piewa na ot.aziciela. 

Celem nowego Banku jest popieran e gospoda cze rozwoju wielkiej, średniej i małej polskiej własności ziemskiej w b. 
Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem przez udzielanie wiaścicie.om i dzierżawcom posiadłości wiej- 
skich poparcia pod względem finansowym, administracyjnym i prawnym, tudzież przez organ.zowanie gospodarcze silnych i racyo- 
nałnie założonych gospodzrstw ziemskich. 

Bank Związku Ziemian obejmie agendy dotychczasowego Związku Ziemian we Lwowie. 

Z nowej emisyi akcyi Banku Związku Ziemian, wynosząc j 


szt. 10.000 akcyi nom. wart M 4O000.000 


obejmuje grupa instytucyi finansowych i osób interesowanych 50% tj. K 2,000.000— nowych akcyi, a celem dania możności 
współudziału szerszym warstwom pubiiczności, przedkłada się brakującą reszię a mianowicie 


, szt. 5.000 akcyi im. wartości R 2000.000 


do rozsprzedaży w drodze publicznej 


na następujących warunkach: 

1. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 400— za każdą akcyę. 

2. Przy zgłaszaniu nałeży uiścić gotówką całą cerę kupna. 

3. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Bank Związku Ziemian wedle swego uznania. 

4. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwretem potwierdzenia kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie 
po zawiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi. 

5. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do 31 grudnia 1919 wpłaconą kwotę wraz z narosłemi 
odsetkami w wysokości 2%. 

6. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku Związku Ziemian o dnia 1 stycznia 1920 roku. 

7. Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15 grudnia 1919 roku. 

8. Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje: 


W KRAKOWIE Bank Galicyjski dla handlu i przemysiu, Rynek gł. 25. 
WE LWOWIE Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem i(rakowskiem. 
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WE LWOWIE Związek Ziemian, ul. Kopernika l. 4. e 
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flrukiem Spółki drukarskiej „Prasa ul. Sokoła 4. Redaktor naczełny Dr. ROGER BATTAGLIA. 


Nakładem „Spółki akcyinej wydawniczej”. Zastępca redaktora naczelnego i re daktor adpowiędzialny JERZY KONARSKI 


